Tomek i Jurek powiedzieli, że będą na miejscu około siódmej. Z kolei Jaś powiedział, że będzie nie wcześniej niż o ósmej. Ja powiedziałem, że mogę przyjść o dowolnej godzinie. Chłopcy powiedzieli, że przyniosą bukiet róż. Jaś powiedział, że ona nie lubi róż. 
